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Wais* OUŁOSZBN: Na i 
st/onie W iera i  m ilim s- 
Uówy mk. 1 5 0 0 — na Hi 
s t ro n ie  mk. 1 0 J J . -SVffllt. 
7<j0. Tekst i nadesłane m. 
1500 .— Drobne ogłosze- 
a a  od mlt5 Odo 1000 za 
wyraz. Najmniej 10000 
m k.O głoszę ma pozamiej 
scow e o 30  %  zagranicz­
ne 100% drożej.

W num erach św iątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za term inów  i druk ogło­
szeń a .itiuistracja nie 
odpow iada.
Każda nowa podw yżka 

obow iązuje już w szystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadom ienia.

V

Adres dla listów i depesz 
, ISKRA* Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

ir
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 50.000.

W Zagłębiu p o za  Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

w ą mk. 55.030.

Z przesyłką pocztową 
mk. 55.030 m iesięcznie.
Zagranicą mk. 60.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .  
Sosnowiec. f f f i  & _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Będzin, Mała c h o w s k ie g o  7. B alraw a, Sobieskiego 8. Telefon 78.
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Od poniedziałku 3 w rześnia i dni następne 
N ajg ło śn iejsze  i n a jp o tężn iejsze  arcydzieło  św iata .

D W I E  S I E R O T Y
(ORPHANS OF THE STORM) ,

W strząsający  dram at w  12 aktach w ed łu g  g t o ^ J p o w l e ś c i  
w szech św ia to w eg o  p ow ieśc io p isa rza  D. W . uKIrFITHA.

W roli głównej dwie przepiękne siostry  LILLIANA i l u k a  uibM  
Rzecz dzieje się w  czasie, gdy nad Francją rozpętała się burza 
W ielkiej Rewolucji, gdy pod ciosam i ludu przy dźw iękach Mar- 
syljanki p ada  B astylja i chw ieje się tron Ludwika XVI. Podczas 
tej wielkiej krw awej burzy gdy p ad a  codziennie tysiące głów pod 
nożem gilotyny, pozostały „Dwie siero ty '1, bez dachu i opieki, je­
dna z nich n iew idom a została  porw ana przez rozbestw iony tłum, 
druga zaś, w alczy do ostatniego tchnienia w odszukaniu siostry.

\ . /

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
J .  N O W A K

Katowice, ni. Słowackiego 8, Tel. 1712.
p o l e c a  S z a n o w n e j  K l i j e n t e l i  
WYKWINTNE UBIORY DAMSKIE i MĘSKIE

F U T R A  S T R O J N E
Nowe modele mód na je s ie ń  I zimą. ..

4599-2 W ielki wybór m aterjałów.

D oszło do naszej w iadom ości z licznego grona pokrzywdzonych osób, 
że od dłuższego czasu pojaw iają się w Zagłębiu ajenci, którzy odw iedzają 
domy pryw atne, celem przyjm ow ania zam ów ień na portrety. Ajenci owi 
słabo  w .adają  językiem polskim , gdyż są  w ysyłani przez firmy niemieckie 
i żydow skie, m ające siedziby poza Zagłębiem , polują na naiwnych, dostar­
czając im najgorszą tandetę niem iecką.

Z pow odu pow yższego, ośw iadczam y, że z ow em i firmami nie mamy 
nic w spólnego i za ich postępow anie nie przyjmujemy żadnej odpow iedzialności 

W szelkie prace portretow e w ykonujem y szybko i solidnie we własnej 
now ocześnie urządzonej pracow ni. Zarazem  zw racam y uw agę, że nasz 
zakład je s t jedyną i najw iększą chrześcjańską firm ą w  Polsce.

O becnie żadnych ajentów  w Zagłębiu nie posiadam y.
Od dnia dzisiejszego w szyscy m ieszkańcy Z agłębia będą jeden dru­

giego ostrzegać przed owemi firm am i, a  z zam ów ieniam i będą się zgłaszać 
osobiście do naszego zakładu, gdzie każdy będzie m iał sposobność zw ie­
dzić naszą pracow nię i w ystaw ę portretów.

W yroby n a sze  są  szczytem  d osk on a łośc i.
Ceny zredtinow ane o 20 proc. U w ażać na brzm ienie f ir m y :

ZAKŁAD PORTRETOWY
ST.  LAZARA

4667-2 Sosn;w iec, Piłsudskiego 14.

III Targi Wschodnie 
od 5 do 17 w rześnia.

OTWARCIE 5 w r z e ś n i a .  

Kupcy i uczestnicy
x ech cą  w c za s  za m a w ia ć  m ie­

szk an ia .
Biuro M ieszk an iow e T argów  
W sch od n ich  w e  L w ow ie, ul. 

J a g ie llo ń sk a  1.

Dr. H. B rodzińsk i
b. lekarz szp ita la  chorób  
w enerycznych  i skórnych

Choroby w en ery czn e , skór- 
429510 ne i w ło só w .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

. i  lim-"'

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , którzy w zięli udział w  oddaniu ostatniej posługi 

mężowi memu

ś. p. Stefanowi Skibie
zw łaszcza duchow ieństwu, a w szczególności ks. Adamczykowi, 
kolegom , kierownictwu i robotnikom  kopalni „K oszelew “ oraz 
straży ogniowej i orkiestrom , składa serdeczne Bóg zapłać po­
została w nieutulonym żalu t

4750 ż o n a

3r. i r .

Choroby: skórne, w ło só w , 
w en eryczn e , (niemoc płciowa).

A nalizy  m ikroskopow e. 
L eczen ie  lam pą k w arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

SQSilOW![[, ulico M n m U  lir. 31, II p

ordynuje w chorobach 
skórnych  i w en ery czn y ch  
w godzinach 10— 1 i 4 —7 w 

niedzielę 11— 1.
Dla pań oddzielna poczekalnia.

K a to w ice ,  P o czto w a  10.
T elefon  2 .00. 4638-3

Dr, m ed. 4568

Jdzet HAŁACZ
b. dyrektor p o w ia to w eg o  szp ita la  

w en eryczn ego  
P R Z Y J M U J E  

w  chorobach w en erycz . i skórnych
codziennie od 3—7 godz. po poi. oprócz 
tego w e w torek i p iątek  od 9—11 godz.

BĘDZIN, Plac 3-go Kaja Nr. 4.

eM j h otiob  i si
Sosnowiec, ul. PiłsuiskieyO IV
przyjmuje od 4 —7 po południu.

3976

ciura® BMi, nosa i
obecnie K r ó l e w s k a  H u t a

ul. Wolności Nr. 44 .
Przyjmuje od g o d z .  4 —5  pop.
.......................... .... 4630 •

Jako jedno z większych 
m ocarstw  europejskich, Pol­
ska  musi zająć w Europie 
należne jej z tytułu wielko­
ści i powagi —  stanowisko.

Znaczy to, że stosunki na­
sze z resztą  państw  euro­
pejskich m usżą ułożyć się 
tak, jak tego wym aga pow a­
ga nasza  i interesy państw o­
we.

W iadom o, że w zbudow a­
niu sobie trwałej, cieszącej 
się szerokietn uznaniem i po 
w agą  —  sytuacji w Europie 
tylko sami musimy sobie ra­
dzić.

Niestety, dotychczas nie 
robiło się prawie nic w tym 
kierunku, albo robiło się to 
zgoła źle, lub conajmniej 
nieudolnie, a przeto szkodli­
wie. Dyplom atyczne prakty­
ki i popisy rządzącej w Pol­
sce lewicy ośmieszały nas

Lakarz-dentvsta 39 15

iria Bitu-Szlaclta
P O  W R Ó C I Ł A .

lenie, jiitimiń. Ali Korne!. 
Pracownia ze&ow sztucznych.
Przyjm uje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(opsócz niedziel i św iąt), 
ulica M ałach ow sk iego  16, II p. 

w  SOSNOWCU.

w

Sosnowiec, 4 września.

nie tylko jaskrawym niewy- 
robieniem i nieudolnością dy­
plomatów, ale przedewszy- 
stkiem „kierunkiem" lewico­
wej myśli politycznej, inkli- 
nującej w stronę wrogów 
Polski, a zatym szkodzącej 
jej interesom żywotnym.

Nie dziw więc, że Euro­
pa  dość sceptycznie, często 
z niedowierzaniem, a cza­
sem z ironicznym pob łaża­
niem patrzeła, jak sami nie 
umiemy budow ać sobie p o ­
ważnego, mocnego stanowi­
ska w Europie.

Na dom iar złego —  ni­
szczące kraj praktyki w e­
wnętrzne (gospodarczo-finan • 
sowe) lewicy uprzedzały do 
ieszty  do nas naszych bliż­
szych i dalszych sąsiadów.

A przecież zdobycie zau ­
fania zagranicy jest dla nas 
jednym  z najważniejszych

czynników zbudow ania  so ­
bie stanow iska w  Europie. 
Do tego sami, t y k o  sami 
musimy się wziąć energicz­
nie.

P ierwszym przełomowym 
krokiem w tym kierunku by­
ło pow stanie rządu polskiej 
większości, reprezentującego 
nie tylko wolę zwartej wię­
kszości narodu, ale i te kon­
cepcje polityki polskiej, k tó­
re zmierzają prostolinijnie w 
stronę przyjaźni z państw a 
mi sprzymierzonemi, w pier­
wszym rzędzie z Francją, 
której w skrytości, a  cza ­
sem jawnie niechętna była 
filogermańska i filozydowsxa 
polityka lewicy. \.

Faktem jest, że pow sta ­
nie rządu polskiej w iększo­
ści echem sympatji odbite 
się w prasie zagranicznej i 
zwróciło na Polskę życzli­
w szą u w a g ę  poważnych 
państw  europejskich.

Pierwszy krok dokonany; 
posiedliśmy przezeń p rzed ­
smak wyraźnej życzliwości i 
przebłysk możliwości bliż­
szego zaufania zagranicy.

Drugim nieodzownym kro­
kiem do pogłębienia tego 
zaufania i życzliwości mus> 
być uporządkow anie naszych 
spraw' finansowych i g o sp o ­
darczych, co stanie się nie­
wątpliwie czynnikiem rów ­
noważącym wogóle naszą 
sytuację wewnętrzną.

W  tym kierunku rząd 0 - 
becny czyni wielkie wysiłki 
i, jak wiemy, dochodzi p o ­
woli do konkretnych, pożą­
danych wyników.

D okonanie gruntownej n a ­
praw y naszych stosunków 
w ew nętrznych spotęguje wfa- 
rę Europy i świata w naszą 
społeczną moc tw órczą i rz u ­
ci nowy fundam ent pod 
gm ach naszego stanowiska 
w Europie.
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N iezbędną też jest rzeczą 
umiejętne nawiązanie i za ­
chowanie bliskiego kontaktu 
politycznego i gospodarcze 
go z państwami Europy; ma 
to czynić nasza dyplomacja, 
która ma tern cięższe zada­
nie przed sobą, że musi na­
prawiać to, co poplątała dy­
plomacja lewicy.

Trud dyplomacji naszej 
jest olbrzymi; w ysoce bo­
wiem skomplikowanem jest 
mądre i planowe ustalenie 
Kontaktu Polski z zagranicą.

Na polu dyplomacji zo­
stały poczynione już poży­
teczne kroki, a do optymi­
zmu nastraja fakt, że nad 
całokształtem naszych spraw  
zagranicznych czuwa do­
świadczony polityk, min. 
Seyda.

Prace bieżące rządu są  
tedy budowaniem ładu w e­
wnętrznego, a także utrwa­

laniem stanowiska naszego  
w Europie, opartego na fun­
damencie zdobywanych po­
woli: mocy, powagi i zaufa­
nia zagranicy.

Sytuacja wewnętrzna pań­
stwa układa się zwykle z je­
go sytuacją zewnątrzną i od­
wrotnie a razem w rozwoju 
dają moc, która nazywa się 
potęgą państwową.

Dla tej właśnie potęgi na­
szego  państwa pracuje rząd 
obecny, pomny, że utrwale­
nie naszego stanowiska wśród 
poważnych państw europej­
skich jest też niezbędne w o ­
bec sąsiedztwa niem ieckie­
go i bolszewickiego. Rząd 
jest świadomy, że sytuacja 
nasza w Europie wtedy do­
piero będzie prawdziwie mo­
cna, kiedy faktyczna siła na­
szej organizacji państwowej 
każe każdemu patrzeć na 
nas z podziwem i uznaniem.

oddziały strzelców  alpejskich, od­
dział 48 pułku piechoty, cały 
pułk 47, baterję artylerii górskiej, 
oddziały karabinierów  aloejskich 
oraz służby sanitarnej. Żołnierze 
śpiewali hymny patriotyczne i 
byli żegnani przez ludność en tu ­
zjastycznie.

O djechała rów ież eskadra a e ­
roplanów.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz).

—  Biuro prasow e senatu gdań­
skiego na podstaw ie depeszy, o- 
trzym anej od baw iącej w  G ene­
wie delegacji gdańskiej, kom uni­
kuje: kom isja finansow a ligi n a ­
rodów  rozpocznie obrady nad 
spraw am i finansow em i w. m. 
G dańska. W  kilku innych sp ra ­
w ach polsko-gdańskich, nad  któ- 
remi obradow ały delegacje pol­
ska i gdańska, osiągnięto czę­
ściowe porozumienie. W yniki tych 
rokow ań przedstaw ione będą ra ­
dzie ligi narodów  do zatw ierdze­
nia. W  spraw ach, w  których po­
rozum ienia dotychczas nie o sią ­
gnięto, rokow ania pom iędzy obu 
stronam i toczyć się będą dalej.

—  Rozpoczął się w  G dańsku 
zapow iedziany od kilku dni strejk 
handlarzy kartoflami, owocam i i 
jarzynam i. Strejkujący handlarze 
żądają zupełnego zniesienia są ­
dów  targowych. O becnie toczą 
się rokow ania między strajkują­
cymi a senatem.

—  O bradow ały w  sejm ie k o ­
misje parlam entarne stronnictw  
większości przy w spółudziale 
przedstaw icieli rządu, nad pro­
gram em  skarbowym . Przyjęto do 
wiadom ości przedstaw iony przez 
now ego m inistra, p. Kucharskie­
go, zarys program u skarbow ego.

—  K am panja wyborcza do so­
wietów już się rozpoczęła. „P raw ­
da" m oskiew ska ośw iadcza, że 
„w ładza bez przym usu zapytuje 
pracujących o potw ierdzenie za­
ufania jakie posiada rząd ro b o ­
tniczo w łościjański".

—  P rasa  angielska w yraża ży­
we niezadow olenie z zajęcia Kor- 
fu; fakt ten nie przyczyni się w 
niczem, zdaniem  dzienników  an ­
gielskich, do szybkiego zlikw ido- 
dow ania sportu między W łocha­
mi i Grecją. N iektóre dzienniki 
nazyw ają zajęcie Korfu —  now ą 
R uhrą na morzu Sródziem nem .

—  Sąd okręgow y w  Berlinie 
zawyrokował, że Havenstein, pre­
zydent banku niem ieckiego po­

stąp ił nielegalnie, usuw ając z 
banku przedstaw iciela urzędników  
bankow ych G rossm ana, który z a ­
proponow ał Havensteinow i, aby 
ustąpił z zajm ow anego stan o ­
wiska.

—  Z T okjo  donoszą, że m ia­
sto jakocham a przestało istnieć, 
wskutek strasznego trzęsienia zie­
mi. S ą liczne ofiary w  ludziach, 
straty olbrzymie.

—  W O desie utw orzony został 
pierw szy w  Rosji żydowski insty­
tut techniczno-rolniczy, z języ­
kiem wykładow ym  w  żargonie.

Zmlaay w składzie rządu.
W arszaw a, 3 września.

Zostały podpisane nom inacje 
m inistrów : skarbu, którym został 
dotychczasow y m inister przem y­
słu 1 handlu  pos. inż. W ładysław  
K ucharski (zw. l.-n.) handlu i 
przemysłu, którym  został pos. 
inż. M arjan Szydłowski (p. s. 1. 
piast) oraz pracy i opieki spo­
łecznej, którym został senator
Stefan Smóiski (ch. d.).

Dymisje m inistrów kolei że­
laznych p. Karlińskiego i robót 
publicznych p. Łopuszańskiego 
zostały przyjęte. N om inacje je­
dnakow oż now ych m inistrów  u- 
legły zwłoce z tego względu, że 
pertraktacje z kandydatam i nie 
zostały ukończone. W zw iązku 
z obsadzeniem  teki m inistra ro ­
bót publicznych zachodzi spe­
cjalnie ta trudność, że m inister­
stw o to m a zostać, w nivśl ogól­
nego projektu oszczędnościow e­
go, zlikw idow ane.

Nowi m inistrowie objęli dziś 
urzędow anie.

W  spraw ie tej doniesienie u-
rzędow e p. a. t icznej brzm i:

P. prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał dekret, zw alniający pp. 
H uberta Ignacego Lindego z u- 
rzędu m inistra skarbu, inżyniera 
W ładysław a K ucharskiego z urzę­
du m inistra przem ysłu i handlu 
oraz p. Ludw ika D arow skiegd z 
kierow nictw a ministerjum pracy 
i opieki społecznej. Równocześ­
nie zam ianow ał p. prezydent Rze­
czypospolite) inżyniera W ładysła­
w a Kucharskiego ministrem skar­
bu, inżyniera M arjana Szydłow­
skiego m inistrem  przem ysłu i 
handlu  i p. Stefana Sm ólskiego 
ministrem  pracy i opieki spo­
łecznej.

Generał Sikorski 
i reforma rolna.

W  ostatnim  num erze „P iasta" 
znajdujem y następujący charakte­
rystyczny przyczynek do dziejów

reformy rolnej za  rządów  gen 
Sikorskiego.

„Nie jako generał, ale jakc 
prezydent ministrów, pan  Sikor­
ski postarał się o to, aby mu 
przyznano folw ark P archanie  na 
Kujawach, o obszarze 200 mor­
gów  m agdeburskich

„U rzędnikow i nie w olno byłe 
nadaw ać ziemi. G enerał Sikor- 
*ki, jako p rtzy d en t m inistrów, 
był najw yższym  urzędnikiem  w 
państwie. Jak to zrobić, żeby 
m ożna tę ziemię dostać? Preze­
sem gł. urzędu ziem skiego był 
w ów czas jego przyjaciel „w yzw o­
leniec", p. Ludkiewicz. P an  Si­
korski zwrócił się w ięc do p. 
Ludkiew icza z poleceniem ,aby prze 
dłożyć radzie m inistrów  wniosek, 
iż przy przeprow adzeniu ustawy 
o reformie rolnej, praw o do o- 
trzym ania ziemi m ają w szyscy u- 
rzędmcy, nie w yłączając urzędni­
ków  do przeprow adzenia tej u - 
staw y pow ołanych, -mianowicie 
funkcjonariuszy urzędów  ziem - 
skich.Pan Ludkiewicz w niosek ra ­
dzie m inistrów  przedstaw ił, która 
pod przew odnictw em  gen.Sikorskie 
go w niosek uchw aliła.Byłoto 13-IV 
b. r. Na drugi dzień, 14 kw ie­
tnia, pan  Sikorski był w łaścicie­
lem folwarku Parchanie".

\ Z kraju.
D o m  in w a l id ó w  w  K u lig a c h .

D nia 2 -go  w rześn ia  odbędzie się 
uroczyste otw arcie dom u inw ali­
dów  w  m ajątku Kuligi, w  pow  
brodnickim .

M ajątek ten stanow i w łasność 
stow, w eteranów  armji polskie.! 
w  Ameryce (w eteranów  b. armji 
jen. Józefa Hallera). D ochód z 
produkcji m ajątku daje utrzym a­
nie dla inw alidów , w  Kuligach 
mieszkających.

Jest ich dotychczas 16-tu. Spro 
w adzono ich do ojczyzny «  A- 
meryki, do której po w ojnie w rć 
ciii. O prócz z Ameryki, p rzybę­
dą  jeszcze inwalidzi z wyże/ 
w spom nianej • armji, zam ieszku­
jący teraz we Francji i w  P o l­
sce. W przyszłości będą przyj­
m owani do dom u w  Kuligach 
rów nież inwalidzi z innych for­
macji wojskow ych polskich.

Uroczyste pośw ięcenie domu 
inw alidów  w  Kuligach poprze­
dzi nabożeństw o, które będzie od 
praw ione w  najbliższym  kościele 
—  w  Pokrzydowie.

Jednocześnie z uroczystością 
pośw ięcenia dom u inw alidów  o d ­
będzie się w Kuligach zjazd ha- 
lerczyków, którzy podczas wojny 
przybyli z Ameryki do armji we 
Francji.

Groźny konflikt
włosko -grecki.

M ord dokonany na  członkach 
włoskiej kom isji delim itacyjnej, 
zaciężył groźnie na stosunkach 
w łosko-greckich i europejskich.

Z decydow ane stanow isko M us- 
soliniego, kom plikuje zatarg  i u- 
ntem oźliw ia załatw ienie sporu w 
sposób  dyplom atyczny. N adcho­
dzące w ieści potw ierdzają rozpo­
częcie w łoskiej akcji zbrojnej 
przeciw ko Grecji.

W  Anglji panuje  pogląd, że 
liga narodów  przechodzi obecnie 
pow ażny kryzys.

Zaniepokojenie w  Jugosławji, 
skłoni zapew ne rząd  do zażąda­
nia od ligi narodów  interw encji 
w  zatargu w tosko-greckim .

Skutki bombardowania Eorfu.
Ateny, 3  września.

Podczas ostrzeliw ania w yspy 
Korfu zostało zabitych 15 osób, 
wiele zaś rannych. M iasto było 
bom bardow ane przez przeciąg 
pół godziny, bez poprzedniego 
zaw iadom ienia o tem. G ranaty 
w łoskie zburzyły cały szereg d o ­
mów między innem i świeżo w y­
budow aną szkołę żandarm erji w 
której znajdow ali się uciekinierzy.

W  pobliżu szkoły znajdow ał się 
rów nież zbom bardow any dom, w 
którym zam ieszkiw ało kilka ro - 
dz n angielskich. Były to  rodziny 
10 angielskich instruktorów, k tó­
rzy na  prośbę rządu greckiego 
przybyli tam  przed dw om a laty 
w  celu zorganizow ania żandar­
merji greckiej.

Powołano pod bród 
dwa roczniki.

Berlin, 3 w rześnia.
„Daily M ail" informuje, iż rząd 

włoski zarządził pow ołanie pod 
broń dw uch roczników . Z ap ro ­
w adzono cenzurę wszystkich 
pim.

Stan oblężenia w Grecji.
Paryż, 3 września.

Z Aten donoszą, że rząd g rec ­
ki ogłosił w całym państw ie stan 
oblężenia.

Dalsza wysyłka wojsk.
Rzym, 3 w rześnia.

„C orriere Italiano" donosi, że 
w  Tarencie w sadzono na okręty

354.

Czółno, lekkie jak  łupina, 
m knęło po pow ierzchni w ód bez 
najm niejszego szelestu. M isticot 
dośw iadczał radości pacholęcej, 
czując się niesionym  po falach 
lekkim podm uchem  w  atru.

P o  upływ ie kw adransa  rozez­
naw ać począł w ysoką, ciem ną 
m asę, której w ierzchołka, jak mu 
się zdawało, m ógł był dosięgnąć 
rękom a. Były to skaliste w ybrze­
ża Plym outh.

M ajtek poruszał ciągle w łosia­
mi.

Nagle czółno zatrzym ało się. 
dosięgnąw szy dna piaszczystego.

—  W ysiadaj pan! —  szepnął 
maj<ek zcicha.

Mały sprzedaw ca m edalików  
w yskoczył lekko z w alizką w rę­
ku. Zaledw ie jednak nogi jego 
dotknęły gruntu, zabrzm iało ha­
sło w  angielskim  języku, a nie 
odbierając, rzecz naturalna, od­
powiedzi. dw adzieścia strzałów 
naraz wy buchnęło w  powietrze, •

w raz z rozdzierającym  krzykiem  
m łodzieńczym .

Przy świetle prochu m ożna by­
ło dostrzedz upadającego  M isti­
cota, z wzniesionem i w  gór? rę­
koma, i m ajtka, uciekającego z 
całych sił na czółnie po w ierz­
chołkach fal.

XX II.
Po upływie kilku m inut za ­

brzmiały pow tórne wystrzały, kil­
ka kul świsti ęło mimo uszu 
majtka, nie dosięgnąw szy go jed­
nak wcale.

Z pokładu okrętu w idziano 
błysk prochu i słyszano wystrzały

—  Skończone! —  z a w o ł a ł  
Tri łby.

—  Ci hultaje w idocznie ocze­
kiw ali tej nocy na przem ykanie 
się kontrabandzistów  —  zaw ołał 
w łaściciel „M ew y". —  Przygoto­
w ali się na ich przyjęcie. Aby mi 
tylko nie zabili mego majtka.

Rodzaj żałosnej skargi rozległ 
się w przestrzeni.

—  Nie! —  powtórzył D ickson 
z radością. —  Otóż jego sygnał 
w raca zdrów  i cały!

W rzeczy sam ej, za kilka mi­
nut czółno dosięgnęło okrętu i 
majtek w drapał się na pokład.

—  Piekielna pułapka! —  wy­
krzyknął —  zaledwiem  umknął.

Czatow ali nędznicy i przesłali mi 
ołów.

—  A Ów m łodzieniec?
—  Dosłyszałem  krzyk jego... 

w idziałem  jak upadł, przeszyty 
kulami,

— Ucieicajmy co sił! M ogą po 
Iować na nas na królewskiej kor­
wecie, a  tym sposobem  nie d o ­
zwolą nam  przybyć przededniem  
w  miejsce umówione.

Czółno wciągn ęto na pokład 
rozpięto żagle i statek m knąć p o ­
czął szybko, jak parowiec.

P o  upływie godziny zatrzym ał 
się.

D ickson w ydał głosem  hasło 
podobne temn, jakie powiodło 
na śm ierć Misticota.

Dziesięć m inut upłynęło, po- 
czem dwie wielkie barki, uka­
zawszy się na  powierzchni, u- 
czepiły się do boków  okrętu. 
Czterech ludzi z pom ocą m ajt­
ków  wnosiło na statek paki, na­
pełnione przem ycanym  tow arem .

—  A ładunek? — zapytał D ic­
kson, gdy barki opróżniono.

—  Na dziś nie ma nic więcej 
—  rzekł jeden z m arynarzy.

—  Na kiedy zatem ?
—  Na pojutrze o północy.W ra 

cajcie do C heibourga.
T u  w sunął rulon złota w  dłoń

przem ytnika, poczem obie barki 
śpiesznie się oddaliły.

—  Nol stary tow arzyszu —  
rzekł do T rtlbego właściciel „M e­
w y" — zjemy razem śniadanie 
w C herbourhu, o dziesiątej.

—  Kiedy odchodzi pociąg do 
P . r  źa.

— W  południe.
—  A przybyw a do Paryża.
—  O północy.
—  T o dobrze.
Podczas, gdy się to działc na 

w odach Plym outh, agent, w ysła­
ny przez now ego naczeluika po­
licji do hotelu Kupieckiego w  
Bleve, prow adził śledztw o z n a ­
stępującym  rezultatem : Ó w  po ­
dróżny, z którym  tak pragnął 
w idzieć się Flogny, nazyw ał się 
S tanisław  D um ay i w yjechał do 
Anglji.

Na mocy tegóż w y ja śn ie n i, 
rysopis M isticota przesłano agen­
tom francuskim , przebyw ającym  
w  Londynie, oraz wszystkim, od ­
działom policji w Paryżu, na w y­
padek, gdyby podróż m łodego 
chłopca okazała się być podstę­
pem, uł żonym dla zam askow ania 
innych jego zam iarów .

Verriere, posłuszny zleceniom 
Arnolda, pozostaw szy w  M alnoue 
sprow adził mularza, cieślę i m a­
larza, rozkazując im zająć się 
reperacją m yśliwskiego paw ilonu 
ku wielkiem u zdum ieniu swej 
cóiki, siostry M arji i całej służby.

Zrana zakonnica, udaw szy się 
do kościoła, m iała po nabożeń­
stw ie d ługą z proboszczem  roz­
mowę.

Ks/ądz ten, ow ładnięty czarem 
uprzejm ości A rnolda Desvignes, 
bronił go gorąco w obec siostry 
Marji, dziw iąc się, iż zakonnica 
trw a uporczywie w  sw ej złej o- 
pinji dla tego m łodego człow ie­
ka, tak dynstyngtow nego, bez za ­
rzutu pod każdym  względem , za­
rów no w przeszłości, jak i obecnie 
i że oskarża go o brak miłości 
chrześciańsklej.

d. c. n,
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Na uroczystość w Kuligach 
mają przybyć: ministrowie spraw 
wojskowych, reform rolnych, pra­
cy i zdrowia, przedstawiciele 
władz miejscowych, honorowy 
prezes i protektor stow, wetera­
nów armji polskiej w Ameryce 
jen. Józef Haller, konsul amery­
kański w Warszawie Pawlak; 
znany działacz przy organizacji 
b. armji Hallera, Fronczak.

Przybędzie też delegat z Anve- 
ryki sekretarz jeneralnego zarzą­
du stow, weteranów armji pol­
skiej w Ameryce i organu tego 
stow. p. t. Weteran, Stanisław 
Stachowicz.

Spodziewani są również ame­
rykanie, bawiący w Polsce.

Z jazd  ch iru rg ó w  p o lsk ich
w P oznan iu . W dniach 4, 5 i 
6 października odbędzie się w 
Poznaniu ze współudziałem tu­
tejszego uniwersyteckiego wydzia 
łu lekarskiego zjazd chirurgów 
polskich.

Od czasu, kiedy ś. p. prof. Ry­
dygier zainaugurował zjazd chi­
rurgów w Krakowie, odbywały 
się zjazdy w Krakowie, Lwowie 
i w Warszawie.

Obecnie pierwszy raz Poznań bę 
dzie gościł w murach swych chi­
rurgów z całej Polski i jeszcze 
licznych gości zagranicznvch.

Na zjeździe wygłoszony bę­
dzie szereg referatów, między in- 
nnemi zgłosili iuż tematy: prof. 
Wierzejewski, Poznań „Wolne 
przeszczepienie kości powięźli i 
tłuszczu" i prof. Leśniewski, War­
szawa: „Leczenie chirurgiczne za 
chorzeń narządów wewnętrznych.

Prezesem zjazdu chirurgów na 
rok 1923 wybrany został prof. 
Rutkowski z Krakowa. Stały ko­
mitet centralnego towarzystwa 
chirurgów znajduję się w Warsza 
wie z prof. B. Sawickim na czele 
i sekretarzem i Lewensternem.

Posiedzenia odbywać się będą 
w uniwersytecie w sali Lubrań- 
skich. Dla okazów przygotowa­
ny będzie osobny pokój. Ze 
zjazdem połączona będzie wysta­

wa instrumentów chirurgicznych.
Zgłaszanie referatów na zjazd 

nadsyłać można do 15 września 
pod adresem: Związek lekarzy, 
Poznań, Aleje Marcinkowskie­
go 15.

•  Z gon  w ę g ra  w  T a tra c h . D.
1 b. m. spadł z Gerlachu turysta 
Mezsenseffy (węgier), który znaj­
dował się w towarzystwie dwu 
studentów uniwersytetu passaw- 
skiego: Jana Śląskiego i Edwar 
da Kossowskiego. Mezsenseffy 
zabity, tamci dwaj wyszli cało.

Schronisko przy jeziorze Po- 
pradzkiem wysłało kilku polaków, 
znajdujących się w temże schro­
nisku, celem zabrania zwłop

Zbrodnia dezerterów. Na
połoninie „Nyżna", w Stanisła­
wowie, zamordowano strzałami z 
karabinu aspiranta Mieczysława 
Syporka.

Następnie sprawcy dobili o- 
Fiarę kolbami, poczem obrabowa­
li, zabierając zegarek, płachtą de­
szczową, buty, plecak, portfel 
skórzany z dokumentami 1 60,000 
mk. Wystani natychmiast wy­
wiadowcy ekspozytury śledczej 
stwierdzili, że sprawcami ohydnej 
zbrodni są: Nikoła Oleniuk i I- 
wan Siszczuk z Zielonej pow. 
Nadworna, dezerterzy.

Ofiara własnej nieostrożno
śc i. W pociągu osobowym nr. 
217, zdążającym z Tarnopola do 
Podwołoczysk, tuż za stacją Bor­
ki Wielkie, jeden z podróżnych, 
21-letni włoścjanin Kołodiuk z 
Rosochowaćca, wylichył się zbyt­
nio z okna wagonu, nie zważa­
jąc na przestrogi konduktora.

Przy wjeździe pociągu na most, 
uderzył Kołodiuk tak silnie gło­
wą o poręcz mostu, ie  z roz­
trzaskaną głową padł martwy do 
wnętrza wagonu, przepełnionego 
podiróżnymi.

Na stacji w Maksym ówce od­
czepiono wagon i pozostawiono 
go tam wraz ze zwłokami nie­
szczęśliwej ofiary własnej nieo­
strożności.

Skrzynka do liii.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o zamiesz­
czenie w poczytnem organie Sza­
nownego Pana Redaktora nastę­
pującego wyjaśnienia w związku 
z artykułem w Nr. 193 z dnia 
30. VIII. r.b. pod tytułem .Leka­
rze a Kasy Chorych*.

Związek lekarzy państwa pol­
skiego w Zagłębiu Dąbrowskiem 
podaje do wiadomości: w sierp­
niu t  b. gwarantowana godzina 
pracy lekarza Kasy po ostatniej 
umowie wynosiła miesięcznie 
1,438,000 mk. Lekarze zobowią­
zani są pracować dla Kasy sześć 
godzin dziennie. Lekarze starsi 
mają procentowe wzmożenie po­
borów, stawki więc są od 8 i

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

W łosi na Korfu.
Korfu. 3 września. spę, obsadzając wszystkie punkty 

Wojska włoskie, które wylądo- o wartości wojskowej. Wzięto 
wały w porcie zajęły całą wy- do niewoli 60 żołnierzy greckich.

Demonstracje we Włoszech.'
Rzym, 3 września.

W całych Włoszech odbywają 
się manifestacje żałobne z powo- 
do zamordowania misji włoskiej. 
Jednocześnie odbywają się wro­

gie demonstrację przeciwko kon­
sulatom greckim. Szeczególnie 
gwałtowne demonstracje odbyły 
się w Medjolanie, Neapolu, Bo- 
lonji, Florencji i Trjeście.

pół do kilkunastu mfljonów mie­
sięcznie. Wszelkie większe pobo­
ry mogą dotyczyć poszczegól­
nych wypadków w zależności od 
forsownej, akordowej, kilkunasto­
godzinnej pracy na dobę. Do­
tyczy to szczególniej lekarzy, któ­
rzy w czasie letnich miesięcy 
przyjmują zastępstwa wyjeżdża­
jących na urlopy kolegów lub 
tych, którzy na żądanie Kasy cał­
kowicie rezygnują z urlopu, co 
jest płatne podwójnie. W końcu 
zaznaczyć należy, że liczba młod­
szych kolegów bez dłuższej prak­
tyki lekarskiej nie tylko nie sta­
nowi połowy ogólnej liczby le­
karzy, pracujących w Kasie Cho­
rych, lecz wynosi zaledwie czte­
ry procenty.

Z poważaniem 
Zarząd związku lekarzy.

Anglja nie zgodzi się na okupację Korfu.
Londyn, 3 września.

„Daily Telegraph* wyraża za­
patrywanie, że Anglja nie pogo­
dzi się nigdy z faktem okupacji 
wyspy Korfu przez Włochy, gdyż 
wyspa ta pozostaje pod gwaran­

cją wieczystej neutralaości i jest 
placówką nader ważną dla utrzy­
mania równowagi na bliskim 
wschodzie, dlatego więc nie mo­
że być objektem władania żad­
nego z wielkich mocarstw.

Wysadzenie torn kolei owego poi Gródkiem 
przez sabotaźystów.

Lwów, 3 września.

W dn. 1 b. m. około godz. 
10.30 został uszkodzony tor ko­
lejowy na przestrzeni między 
Gródkiem Jagiellońskim a Roda- 
tyczami. Wyrwana została szyna 
kolejowa na dość znacznej prze­
strzeni i uszkodzony tor. Usz­
kodzenia dokonano przez wysa­
dzenie zapomocą naboju dyna­
mitowego, podłożonego pod szy­
nę kolejową i wkopanego w na-

ZAKŁADY SPAWALNO MECHANICZNE

„POCHODNIA"
Sosnowiec, ul. Ludwika 2.

Przyjmują do spawania połamane części maszyn żelaz­
nych, metalowych, aluminjowych, oraz wykonują 

na zamówienia zbiorniki wszelkiego rodzaju 
wszelkie roboty w zakres autogenicznego 

4668-2 spawania wchodzące.

ss«

Katastrofalne trzesięnie ziemi w Japonji. jM ™

^  A. BRO ŻYNA
Sosnowiec, Warszawska 6.

Największy chrześcijański skład gotowych ubrań mę­
skich, oraz uczniowskich, dziecinnych i kołder 

z własnej pracowni.
Przyjmuje zamówienia z materjałow własnych  

4645-9„ i powierzonych.

i  W Gimnazjum W. REPLIŃSK1EJ
g w BĘDZI NI E
|  Początek lek cji 4-go w rześn ia .

d t r e k c j a .
Londyn, 3 września.

Japonję nawiedziło katastrofal- 
ee trzesięnie ziemi. W samej 
stolicy państwa Tokio zginęła w 
gruzach walących się domów 
przeszło 100 tysięcy osób. W 
irsenale, nastąpił wybuch amu- 
ticji i materjałów wybuchowych, 
ctóry wyrządził niebywałe szko­
ły. W mieście ogłoszono stan 
iblężenia. Z innych okolic Ja­

ponji donoszą, i t  miasto Ito zo­
stało zupełnie zniszczone przez 
fale wzburzonego morza. W Sa- 
ho zawalił się tunel kolejowy, 
grzebiąc w swych gruzach 600 
ludzi. Do chwili obecnej nieda 
się ogarnąć całokształtu żywiołowej 
katastrofy z powodu zniszczenia 
prawie, że w zupełności wszel­
kich środków Itomunikacyjnych.

POKO|U
z oddzielnym wejściem  

w śródmieścia
P O S Z U K U J E  

solidny kupiec za wysokim 
wynagrodzeniem oraz czyn­
szem za rok z góry. 4474-2 

Oferty w adm. sub. 1. K.

M a g a z y n  B n i o r t w  He s k i m

1
u lica  CIEPŁA 4 

p o lec a  w dużym  w y b o rze : 
jesionk i, g a rn itu ry  i spodnie .

Ceny konkurencyjne.
4$?l-4

Lekarz weterynarii

A. BEK KEF
ul. Piłsudskiego 14.

powrócił.
4507-2

syp. Uszkodzenie spostrzeżono 
na szczęście wczas, tak, że unik­
nięto katastrofy, o którą przy 
bardzo ożywieniu tej linji było 
nietrudno. Nie było również 
żadnej dłużej przerwy w ruchu 
kolejowym. Sprawca, względnie 
sprawcy, nie zostali dotąd wyś­
ledzeni. Nie ulega wątpliwości, 
że ma się tutaj do czynienia ze 
zbrodnią hajdamackich sabota- 
żystów, którzy chcieli spowodo­
wać katastrofę.

z m i D i  
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wykonywują wszelkie 
roboty w zafces dru­

karstwa wchodzące.
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Prezydent Rzpltej w Lublinie.
Lublin, 3 września. dent Rzeczypospolitej i wieczo-

Wczoraj o g 10 m. 30 przed rem udał się w dalszą drogę do 
południem przybył tu p. prezy- Puław, Kazimierza i Chełma.

Z sądu.
Sąd okręgowy W Sosnowcu 

rozpatrywał następujące sprawy?
Antoniego Jurczyka i Antonie­

go Ocipki z gm. Koziegłówki, os­
karżonych o kradzież krowy i ja 
lówki u Konstantego 1 Agnieszki 
m ałl Kłosek w Niwce Porębskiej 
Z powodu braku dowodów, os­
karżeni zostali uniewinnieni. Skra­
dzione krowa I jałówka zostały 
odnalezione i odebrane od innych 
złodziei.

Władysława Frasia, karanego 
już dwukrotnie za kradzieże, w 
ostatniej sprawie oskarżonego e 
kradzież kur u Ludwiki Domań- 
seiej w Sosnowcu przy ul. Cias­
nej 15 maja r.b. Fraś został ska­
zany na jeden rok i trzy miesią­
ce więzienia.

Stanisławy Wojtala, lat 18 a 
Sosnowca oskarżonej o kradzież 
bielizny i garderoby u Chany 
Sankowicz przy ul. krótkiej nr. 8 
w Sosnowcu 2 maja r. b. Z po­
wodu niestawienia się poszkodo­
wanej sprawę odroczono.

Józefa Gajdzika, oskarżonegc 
o usiłowanie kradzieży 58 tys. 
mk. z kieszeni Janowi Szamber- 
skiemu z Szopienic, na stacji w 
Sosnowcu 18 maja r.b. Gajdzik 
był już ewukrotnie karany za kra­
dzież; skazano go na 1 rok wię­
zienia.

Józefa Lisa z Gniazdowa os­
karżonego o usiłowanie przeku­
pienia żołnierza 160 mk. 14 sierp­
nia 1921 r. kiedy był przyłapany 
przy przemycaniu jaj. Na zasa­
dzie amnestji, sprawę umorzono

Antoniego Dziurki z Sosnowe; 
oskarżonego o znieważenie kie­
rownika ambulatorjum kasy cho 
rych w Sosnowcu 27 czerwca 
1921 roku. Na zasadzie amnestji 
sprawę umorzono.

Seweryna Buchera z Sosnowca, 
oskarżonego o znieważenie me 
chanika telefonów z Sosnowca 
24 stycznia rb. Na zasadzie am­
nestji sprawę umorzono.

Stanisława Majcherka, z Sos­
nowca, oskarżonego o zniewagę 
policji w Sosnowcu 18 styczni: 
rb. Na zasadzie amnestji sprawę 
umorzono.
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KABE
ZARZĄD: Warszawa, Królewska 41, tel. 281-20, 81-06. FABRYKA: Warszawa. Kacza 11, teł. 294-23,91-32. 

O D D Z I A Ł  w  K A T O W I C A C H ,  P o c z t o w a  II,  tel. 137.
. . . .  Poleca ze składu z dostawą natychmiastową:

Przewodnuki i sznury w gumie wulkanizowanej, otaśmowane, marki P.G. i P.G.T. w szel­
kich przekroji, kable ziemne, skręty i druty gołe, drut dzwonkowy w bawełnie i gumie, 
taśm ę izolacyjną, kabelki ręczne i warsztatowe, przewodniki napowietrzne, drut naw o­

jowy w oprzędzie bawełnianym.
. K A T A L O G I  I C E N N I K I  NA Ż Ą D A N I E ,4620

GO 
£*S 
a e j

C O
m

O
ca  

£

Od 3-go do 9-go

„ŻÓŁTY DYPLOMATA"
D ram at w  6-ciu  cz ę śc ia c h , o d eg ra n y  przez a rty ­

s tó w  ch iń sk ich . A zecz  d zieje  s ię  w  C hinach  
i E uropie.

BACZNOŚĆ!  ̂ od 11-go BACZNOŚĆ!
amerykański sensacyjny obraz p. t.

„D ram at na dnie morskim"
DO ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
E. PLAGE i T . LASKIEWICZ 

w  L ublinie.
potrzebny jest

TECHNIK-KONSTRUKTOR
z praktyką. Pożądana znajomość 
budowy kotłów i konstrukcji że­
laznych. Mieszkanie zapewnione.
4634-2

powróciła 
P R A C O W N I A  S U K I E N

S o sn o w ie c , u l. K ow alska nr. 6.
4590-1

LOKOMOTYWĘ
Oferty do M  Itoffl. OtZJffi. I '

W am aw a, ul. Długa 48|50.

motorową na ropę, 
normalno-torowę 

poszukujemy.

4595-1

Kupujemy stare żelazo 
i płacimy najwyższe ceny

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA S
r  r

Przyjmuje strojenie i reperacje forte­
pianów, pianin i organów. Wia­

domość Sosnowiec, Piłsudskiego 28 u 
p. Dymowskiego. 4742-3

A”
8*

ZURNALE MOD
najnowsze męskie i damskie w wiel­
kim wyborze nadeszły i są do naby­
cia w biurze dzienników i ogłoszeń 

J . H L A W S K I ,  4600-4 
Sosnow iec, ul. 3-go M aja 23.

Z A G I N Ą Ł
pies wilczur rasy mieszanej’ z o- 
brożą mosiężną dn. 29 - 8 - 2 3  r. 
w południe. Znalazca raczy od­
prowadzić za wynagrodzępiem: 

S ław k ow sk a  19,
Skład  W ód ek , D ąb row a  Gór- 
____________ n icza ._______ 4497/1

Unieważniam zgubione 31 sierp­
nia r. b, przy ul. 3-go Maja lub 
Dęblińskiej w Sosnowcu p ięć  
w ek sli in  b la n co  po 2 m iljo- 
ny każdy, w y sta w ie n ie  Józef 
M archaj. W  razie znalezienia 
przesłać do Administracji „lskra“ 
Sosnowiec.
. 635-1 Jan Rotter.

P o sa d y  i p race .
Zaofiarowane 1000 mk.za wyraz.

L o k a l e .
1000 mk. za wyraz.

I Drobne ogłoszenia.
K upno i sp rzed a ż .

1000 mk. za wyraz.

rjkazja!
W O D O

Rower do sprzedania No 
wópogoóska 16 i t .  Chamczyk.

4647-2
C przedam  dwie kozetki tanio. Sosno- 
&  wiec. Kołłątaja 10, oficyna, U pię­
tro. 4745
I fu p u ję  stare zęby sztuczne i złote.

Goldkorn, Sosnowiec, Modrzejew­
ska 29. 4734

Sprzedam tanio maszynę do szycia 
aingera i nocne szafki dębowe ul. 

tyiejska 4. 4731

D o trze b a  uczciwych młodych ludzi 
do przyjmowania zamówień na 

portrety. Dobra praca, wysoka płaca. 
Zgłaszać się listowpie do administr. 
„iskry” ped „Zakład portretowy”. •

4608-2
T^zdolne bufetow e potrzebne za- 

raz bufet 11 ki. na st. Sosno­
w iec. 4486-1
p o trz e b n y  czeladnik szewski Dąbro­

wa ul. Sobieskiego nr. 5 M. Umie- 
jewski. 4495-1
p o trz e b n y  podręczniak szeweki za­

raz Wojkowice Komorne dom Mi- 
tasa, Jan Sakowski. 4500 1
V17 kancelarji rejenta w Olkuszu wa- 

kuje stanowisko pierwszego po­
mocnika i zastępcy. Warunki do omó­
wienia. Tylko z pow. żnymi referen­
cjami, kandydaci zechcą się zgłosić 
osobiście do Olkusza. 4746-3
p o trz e b n a  inteligentna panna do 3- 

letniego dziecka możliwie ze szy­
ciem, Wiadomość w „iskrze”.

Cut  • 4 7 3 5hłopfec i dziewczęta potrzebni do 
pracy. Fabryka esencji i zapraw 

Drozd i Goniewicz, Sosnowiec, Wa­
wel 4 474o
p o trz e b n e  panienki do szycia bielizny 
1 dziurek, mereżek i haftu. Wiado­
mość „jskra” Sosnowiec. 4730 
l / ’to poszukuje ubocznego lub staiego 
* *  zajęcia, niechaj pisze pod: 1. S. 
Toruń, skrzynka pocztowa 4. (Na od­
powiedź można dostarczyć znaczek).

4721-5
p o trz e b n a  uczciwa dziewczyna do
* dziecka lat 15— 18. Zgłaszać się 
ul. Wysoka 10, 1 p. lewo. 4726 
po szu k iw an y  chłopiec biurowy z pra-
* ktyką. Zgłoszenia do „iskry” dla 
K. N. 4738-2

| Poszukiwane 500 nut. za wyraz. |

p a n n a  z ukończoną buchalterją, ko-
* respondencją i matematyką handlo­
wą poszukuje posady biurowej Wia­
domość: Biuro ogłoszeń Kckotka Bę­
dzin, Małacnowskiego 39. 4484-1

\X 7ynagrcdzę dyskretnie tego kto- 
wskaże mieszkanie do odstąpie­

nia w Sosnowcu 2—3 lub 4 pokoje z 
odstępnem. Wiadomość: Sosnowiec, 
Towarowa 18 u właściciela. 4741-3

R ó ż n e .
1000 mk. za wyraz.

M c z i B ś c  m m m \    .  P R Z E M Y SŁ O W C Y !!!
W celu uzyskania nowych i wzno­
wienia starych koncesji na prowadze­
nie istniejących i uruchomienia nowo 
powstających przedsiębiostw prze­
mysłowych: (zakładów, fabryk, warsz­
tatów, miynów, olejarni i t. p.) wy­
konywam potrzebne projekty i szkice 
budowli wraz z urządzeniem dla 
przedstawienia w min. przem. i han 
dlu lub innych instytucjach rządo­
wych, oraz wykonywam rysunki, po­
miary, opisy i obliczenia kotłów pa 
rowych do ksiąg kotłowych. Robota 
solidna i terminowa. Udzielam infor­
macji i poi ad teebn. bezpłatnie co­
dziennie od 10—2 i od 5—9 wiecz. 
przyjmuje się zamówienia na odbitki 
(pozytyw.-negatyw.) rys. masz i pro­
jektów. Biuro architekto-techniczne E. 
Ruszczyriski, Będzin ul. Małachow­
skiego nr. 15. 4558-2
liy y d z ie rż aw ię  stajnię Wiejska 6 u 

gospodarza. 4728
r 'td d a m  na własność 6-tygodniowego 

8°  chłopczyka. Wiadomość u listo­
nosza Torousa, kop. Czeladź. 4744 
l l f a r s z a w s k i  korektor fortepianów, 
» *  pianin Z. Sznajder pod adresem 
cukiernia p. Czerwińskiego, Będzin.

4732-2
I Tdzielam lekcji i konwersacji języ- 

kow francuskiego i niemieckiego. 
W iadomość „iskra” Sosnowiec. 4717

Z g u b io n e  dokum enty.
890 mk. za wyraz.

oldfridowi Rypsowi skradziono ksią 
—■ żeczkę wojskową, paszport rosyj­
ski, książkę kasy chorych i różne do 
kumenty. 4513

G

ntoni Będkowski zgubił książkę 
kasy chorych. 4733

Jtefan Kupiec zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez VI baon telegra­

ficzny we Lwowie. 4748 3

M ordka Czarne zgubił kartę zwol­
nienia z książką wojskową w yda­

ną przez Komisję Dąbrowską rocznik 
1896 i dowód osobisty wydany przez 
magistrat w Dąbrowie. 4749 3
Zgubiono portfel z dokumentami 

Szmuia Szancera, książeczkę w oj­
skową, książkę odroczenia z art. 63 
wydane przez p.k.u. Sosnowiec, tym ­
czasowy dowód osobisty wydany przez 
gminę Olkusko-Siewierską, tymczaso­
we świadectwo demobilizacji wydane 
przez 11 p.p. oraz legitymację woj­
skową wydane przez 8 komp. 11 p.p. 
w Będzinie proszę zwrócić za wy­
nagrodzeniem. 4747-3

K ołodziej Aleksander zgubił świa­
dectwo szkoine z 4 klasy im. Mi­

kołaja Reja w Kielcach. 4754

G noiński Wiadysiaw zgubił książkę 
wojskową wydaną przez p. k. u. 

Będzin, którą unieważnia się .
4755-3

Pańczyk Antoni zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kop. Huta 

Bankowa. 4751

Pasierbiński Aleksander zgubił ksią­
żkę wojskową wydaną przez p.k.u. 

Będzin, świadectwo bezterminowego 
urlopowania wydane przez dowództwo 
50 p. S. K 4752

Wrzesień Kazimierz zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez 

p.k.u. sosnowiec, akt ślubny, dwie 
metryki dzieci i pobyt kartę wydaną 
przez kop. „Wiktor”. 4726-3
gdziszyn Augustyn zgubił pobyt kartę 
* wydaną przez kop. „Hr. Renard”.

. ,  4715
Grab o w sk i Marjan zg u b ił książkę, 

ch lebow ą, w y d an ą  p rzez  kooalnię 
„Hr. R e n a rd ”. 4 7 jg

Ste fan o w i Obarskiemu sk rad zio n o  
książęca k ę  w o jsk o w ą, w y d an ą  p rzez  

p.k.u. K onin i p aszp o rt. 4514

J ózef Soja zgubił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez p.k.u. Sosnowiec 

1 kartę mobilizacji. 4512-3

Zaginęła książka kasy chorych na 
imię Ignacy Chrobot. 4718-3

”7 gubiono dowód osobisty wydanji 
* *  przez gminę Pińczów na imię 
Paulina Wojciechowska. 4719-3

J anowi Kalatura skradziono pól miljo- 
n a  mk., oraz paszport wyd. przez 

gm. Giabki. 4743-3

D uszkow ski Wacław zgubił książkę 
wojskową wyd. przez p. k. u. Bę­

dzin i zaświadczenie wojskowe wyd. 
przez 12 p. p. 4617-2
D a js k i Mikołaj zgubił książkę wojsko- 

wą wyd. przez p. k. u. w No­
wogródku i dowód osobisty wyd. 
przez mag. m. Nowogródka. 4623-2 
Ignacy Kozioł zgubił książkę kasy 
* chorych. Takową unieważnia się.

4629-2
f j  strowski Mieczysław zgubił dowód 
”  osobisty wyd. przez starostwo 
będzińskie. 4634-2
JJferm an Krzanowski zgubił portfel 

zawierający książeczkę wojskową 
wyd. przez kom. kontrolną w Żarkach 
i kartę mobilizacji wyd. przez p.k.u. 
Sosnowiec. 4633-2

Trela Stanisław zgubił książkę woj 
skewą wyd. przez P. K. U. Bę­

dzin. 4640-2
r jo m a ń sk i Stanisław zgubił kartę 

demobilizacji wyd. przez 2 p. le- 
gjonów w Pińczowie. 4639-2

J ózefowi Wojna skradziono metrykę 
ślubu, zrświadczenie gminy Szepie­

towo i książeczkę wojskową wydaną 
przez komisję przeglądową w Cze­
le dzi. 4042-2
M e c n e r  Józef zgubił książkę woj- 

1 skową wyd. przez Zagórze, 
l /o r w a t  Bolesiaw zguafł kartę de- 
“  mobilizacyjną wyd. przez JV pułk 
legjonów w Kielcach 4490-2
EJiernacki Marceli zgubił tymczaso- 
u  wą kartę demobilizacji wyd. przez 
p. k. u. Ciecnanów. 4493-2
O ”?  b. m. Jan Czajka zgubił w So- 
“  snowcu książeczkę wojskową 
wyd. przez p. k. u. Sosnowiec, 
pranciszkow i Kulikowi skradziono
*  książkę kasy chorych wyd. prze* 
Elibo sp. akc. *496-2 
C  kradziono portfel na stacji Będzin,

paszport z konsulatu kanadyjskie­
go paszport z mag. Pińczów, kontra- 
markę kop. „Saturn”, wszystko na 
imię Romana Nesterowicza, proszę 
zwrócić. „Issra” Będzin. 4503-2
O erso n a  Władysław zgubił tymcza-
* so w e  za św iad c ze n ie  d em o b ilizac ji 
w yd. p rzez  2 p. st. podk. 4724-3

Polak Pioti zg u b ił pobyt kartę  w yd. 
p rzez  kop. „W ik to r”. 4 7 2 3

O i ę tk a  F ran c iszek  (r. 1891) zgub ił
* kartę demobilizacyjną wyd. przez 
p. k. u. Będzin. 4737-3

Sow ie  Janow i sk rad z io n o  dokum e 
w o jsk o w y  w y dany  p rzez  p.k.u. B n 

dz in . 4753-3ę t

Redaktor W. Monsic&ski. Wydawca: Akc. T-w brukarskie ^ydawuicze „iGirjer z,aciiodaia s . A, Dęblińska 1.
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NASZE SPRAWY.
Kilka uwag o dobroczynności.

! i Zarówno w Sosnowcu, jak i w 
j dżdem innem mieście w Zagłę- 

j! 'u m am y po kilka instytucji do- 
i '°Ciynnych, mających przeważ- 
I !e jeden  i ten sam cel: walkę z 

!c|2ką niedolą. Czerwony krzyż, 
°p la  m leka, przytułek dla nie- 
owląt, ochronki, to w. dobroczyn- 

! °ści, kolonje letnie — oto cały 
"e,reg instytycji, spotykanych w 
j^detn z większych osiedli Za- 

| ^dia Dąbrowskiego, 
j Każda z tych instytucji ma 
I j lokal, prezesa, sekretarza,

:’^rbniita i każda z nich wysi- 
się musi, by zdobyć środki, 

,, eby pozwalały na prowadze- 
',le dzieła miłosierdzia, przyczem 
"z?sto się zdarza, iż instytucje te 
^ytwarzają sobie konkurencję, 
‘“ekiedy nawet niezdrową. Jeżeli, 
aPrzykład, jedna z nich dowie 

JS> że inna urządza koncert za 
■•esiąc, to bojąc się, by koncert 

| s'e wyeksploatował zbytnio kie- 
,Zeńi społeczeństwa, zapowiada 
n̂ '3tek lub podwieczorek na 
gaJbliższą niedzielę lub święto, 

ywa i tak, że jednego i tego 
” mego dnia mamy zbiórkę u- 
czną na jedną instytucję, pod- 

. leczorek lub koncert na drugą, 
 ̂ zabawę ogrodową na trzecią. 
Kutki są takie, że nie opłaca się 

pbrka za wyprawkę, zwłaszcza 
L,rzV dzisiejszej drożyźnie re- 
i,,atn> wszelakich druków, znacz- 

\? ’ Ł P-  ̂ Wobec ogromnego braku lu- 
z,i oddających swój czas i e- 

u z8ję na usługi dobroczynności, 
Jpda z instytucji stara się po­
t k a ć  dla siebie dzielniejsze i 
j.,rdziej wyrobione społecznie 

Qnostki, wynikiem czego jest 
zeciążenie pracą tych osób, któ- 

c p u sz o n e  są piastować jedno- 
g ?*nie po 3, a nawet 4 godno- 
6wHtu Prezesa> tam sekretarza, 
tDwPzie członka zarządu. Ma się 
tezUmieć, że pracując w czte- 
c ch instytucjach, nie można pra- 

^ać intensywnie, kończy się

Sosnowiec, 4 września.
więc na tem, że losy instytucji 
nawet bardzo poważnej spoczy­
wają na barkach jednego czło­
wieka, który wprost nie może so­
bie dać rady z tem wszystkiem, 
ambicja zaś nie pozwala mu na 
ustąpienie lub zwrócenie się o 
pomoc.

To — że się tak wyrazimy — 
rozdrabnianie miłosierdzia ludz­
kiego ma jeszcze 1 inne skutki, 
bardzo szkodliwe. Bo oto insty­
tucja, kierowana przez jednostkę 
energiczną i umiejącą wyzyskać 
swe wpływy, ma zasobów wię­
cej niż potrzeba, podczas gdy in­
ne klepią biedę i nie mogą w 
żaden sposób powiązać końca z 
końcem.

Zapytacie zapewne, sz. czytel­
nicy, na co my to wszystko pi­
szemy? Jaki cel wytykania wad­
liwości naszych urządzeń dobro­
czynnych?

A oto nasza odpowiedź.
W każdem z miast Zagłębia 

należy bezwzględnie skoordyno­
wać rozpraszane dziś wysiłki 
prze; utworzenie centralnego 
związku wszystkich instytucji do­
broczynnych 1 pukać do serc li­
tościwych zawsze i jak najczęściej 
na rzecz tegoż związku, który na­
stępnie zajmie się podziałem ze­
branych funduszów, zależnie od 
istotnych potrzeb danej insty­
tucji.

Myśl taka już dawno kiełkuje 
wśród społeczeństwa miejscowe­
go i nie jest nową, pierwszy raz 
jednak rzucamy ją na lamy pi­
sma, prosząc, by w tej sprawie 
wypowiedzieli się ludzie oddani 
dziełu miłosierdzia i pracy spo­
łecznej. Rzecz to nowa. choć 
pomysł stary, więc należy ją 
wszechstronnie zbadać i omówić, 
zanim przystąpimy do jej urze­
czywistnienia.

Mamy jednak niezłomne prze­
konanie, że całe społeczeństwo 
projekt nasz przyjmie życzliwie 
i poprze go wszelkiemi siłami.

Sosnowiec w nocy.
Obława na włóczęgów.

j  Noc z soboty ubiegłej na nle- 
Ka;e*ę- Około północy w komi­
t a c i e  policji ruch niezwykły. 
fW?nięto tutaj wszystkie poste- 
B QKi i patrole policyjne. Komi- 
j j r* odbywa ciche narady z przo- 
c Unikami i wywiadowcami, po- 
lj słychać cichy rozkaz i po­
ł a c i ,  tworząc oddziały, złożo- 

2 czterech ludzi, rozchodzą się 
^  r6tne strony terenu komisarja- 
ĵ *. Jedni dążą ku Brynicy, inni do 
* °wic, a inni jeszcze mają prze­

j ą ć  tory kolejowe.
rUch sam7m czasie podobny
łacu panuje i w podkomisarja- 

0 Sielcu i na Pogoni.
ttlS zi?ki uprzejmości komisarza 
L  azłem się przy jego boku na 

1 catv\ce' Którą mieliśmy objechać 
dr0 . Sosnowiec, odwiedzając po 

i f*an • mieJ’sca najbardziej podej- 
p e i najniebezpieczniejsze,

I lyt lerwszym etapem naszych wi- 
Bfy ^cnych był Stary Sosnowiec, 
cienka mknie szybko po „ko-
WpiYi a c h “ trz^sa c  S'S w  s Pos<5b
tag 8t nieprawdopodobny, ludzie 

^bijają s i^ oc* sPrężynowycb 
niw eó na wysokość silnie kop- 

p 1 Piłki nożnej.
Uęj 0 odw iedzeniu w jakiejś riem- 
kiiei! jozce dwu domków, któiych 
tta^ z|<3ńcy przyjęli policję z twa- 

1 obojętnem i, nie znalazłszy

Następna wizyta na Kuźnicy w 
jakiejś klitce, gdzie swojego cza­
su znaleziono niebezpiecznego 
przestępcę. Zajrzałem do wnętrza. 
Okropny zaduch tamował oddech 
w piersiach. W maleńkim pokoi­
ku jest jedno łóżko, na którym 
śpią starsi, na podłodze zaś na 
dwóch siennikach gromada na­
gich rachitycznych dzieci, z któ­
rymi także śpi kobieta z dziec­
kiem przy piersi.

Nie zneleziono tam tego, kogo 
szukano. Idziemy więc pieszo do 
Sielca, mijamy ulicę Narutowicza, 
dążąc w kierunku t. zw. Cegielni 
na drodze do Zagórza.

Tu znów kilka wizyt, znów 
kilka twarzy z wyrazem obojęt­
ności, przyzwyczajonych widocz­
nie do tego rodzaju odwiedzin. 
I wszędzie jedno ł to samo py­
tanie. — A kogo panowie szuka­
cie?

Znajdujemy się nareszcie w pod- 
komisarjacie w Sielcu. Tu ocze­
kuje na komisarza gromada włó­
częgów nocnych. Następuje spraw­
dzanie dokumentów. Jedni są zwol- 
niani, inni pójdą do aresztu.

Przy badaniu są sceny dość 
humorystyczne. Oto jedna z nich.

Młodzieniec jakiś, ubrany w 
kuse spodenki, kusą, zmiętą i po­
łataną marynareczkę, z koszulą, 
której kołnierz i gors podwinął 
w ten sposób, że zrobił sobie 
decolte, stanąwszy przed obliczem 
komisarza, tłumaczył mu, że przy­
jechał do Sosnowca na wesele.

— A frak masz?
— E, co mi tam po fraku...
— A do kogo przyjechałeś na 

wesele? Młodzieniec wymienił na­
zwisko tak doskonale znane po­
licji, że natychmiast został zatrzy­
many i następnie odstawiony do 
aresztu.

Zwiedziliśmy jeszcze Konstan­
tynów i Pogoń, a gdy rano o 5 
da komisarjatu w Sosnowcu 
powiedziano nam, że w ciągu no­
cy osób podejrzanych i bez do­
kumentów zatrzymano 33. Wśród 
nich było 20 dezerterów, których 
oddano dyspozycji P.K.U.

Sosnowiec, 4 września.
tam nic ciekawego, udaliśmy się 
w stronę Milowic.

W jednej z brudnych kawia­
renek przy ul. Piłsudskiego z po­
za zamkniętych okiennic słychać 
kilka zachrypniętych głosów męs­
kich.

Policjanci ostrożnie z podwó­
rza dostają się do sieni. Pukanie 
do drzwi. — Kto tam? — Policja! 
Drzwi się otwierają. Przy stole 
siedzi sześcju mężczyzn przy bu­
telce wódki.

—  Co panowie tu robicie?
•— My? Pijemy mleko!
Nie zdążono jednak schować 

butelki Posmykiewicza, która też 
staje się łupem policji. Biesia­
dnicy nie mają przy sobie doku­
mentów, wobec czego dwóch po­
licjantów konnych odprowadza 
ich do komisarjatu.

Bryczka zaś naszą zwraca się 
w kierunku przeciwnym i dąży­
my ku Ostrej Górce. Tu w głębi 
ciemnego podwórka w domku, 
oświetlonym we wnętrzu na czer­
wono policja znajduje w dwóch 
mieszkaniach gości, którzy za włó­
czenie się po nocach wędrują do 
komisarjatu, gdzie sprawdzą ich 
dokumenty i może puszczą do 
domu, a może po sprawdzeniu 
okaże się, że muszą iść do wię­
zienia.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Rozalji P.
Jutro Wawrzyńca. 
Wsch. słońca 4.11 

Zach. » 8,03
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min „M ar mai „M ir
Dziś wielki dramat epokowy 

w 6 częściach p. t.

OFIARA 
K O B I E T Y

Wtorek.

czyli
To co slą niedawno działo w 

Sandomierskiem.
W roli głównej OLGA CZECHOWA.

UWAGA: Czarujący ten film jest 
pierwszym z rzędu pięknym fil­
mem wydzierżawionym przez nas 

na bieżący sezon.
Muzycznie illustruje obraz znany duet 
Irena P ilkow ska i Gustaw Federman.

• M M O H M M H N M
Ceny wyrobów tytuniowych

W myśl rozporządzenie min. skar­
bu z dnia 24 sierpnia r. b. za 
cząwszy od 1 września r. b.cen- 
nik sprzedaży detalicznej w fab­
rykach państwowych podwyższa 
się: 1 cygara od 30 do 50 proc.
2) papierosy od 30 do 60 proc.
3) tytunie od 20  do 40 proc. W 
fabrykach prywatnych 1) cygara 
od 40 do 50 proc., 2 ) papierosy

od 20 do 25 proc. i tytonie od 
20 do 25 proc.

Akcje, waluty, dewizy! Wyd. 
ajencji wschodn. „Codz. wiado­
mości ekonomiczne" zamieszcza­
jące wszystkie kursy, z dniem 1 
września r.b. można nabywać w 
pojedynczych numerach w ban­
kach Zagłębia Dąbr. oraz w fa­
brykach i kopalniach u portje- 
rów i w sprzedaży ulicznej. —3

Skutki am nestji. Nie było 
jeszcze w naszej „Iskrze" tak 
wielkiej rubryki kradzieży, jak 
obecnie. Są to skutki amnestji. 
Stwierdzają to zresztą i władze 
policyjne, że od czasu ogłosze­
nia amnestji przestępczość ogrom­
nie wzrosła, zwolnione bowiem 
rozmaitego gatunku męty spo­
łeczne bynajmniej nie biorą do 
serca szlachetnego przebaczenia 
ze strony Rzeczypospolitej i w 
dalszym ciągu uprawiają z za­
pałem swój złodziejski zawód.

Cukier magistracki dia So­
snowca już nadszedł. Nim je­
dnak będą załatwione formalności, 
związane z odbiorem cukru przez 
magistrat, minie jeszcze kilka 
dni. W każdym bądź razie cu­
kier będzie sprzedawany w tow. 
aprowizacji miast już w tygodniu 
bieżącym.

Komisja przeglądowa w do­
mu polskich związków zaw. na 
Pogoni czynna jest codziennie 
tylko do godz. 3-ej pop. czego 
nie ogłoszono w odpowiednich 
plakatach, zainteresowani więc, 
nie wiedząc o tem spóźniają się 
i muszą się stawić przed komi­
sją w dniu następnym t r a c ą c  
przez to niepotrzebnie dużo czasu.

Pod adresem zarządu pocz­
ty. Na jednym z domów przy 
uL Wiejskiej zawieszona jest 
skrzynka pocztowa tak zardze­
wiała i popsuta, że do jej wnę­
trza bez trudu można włożyć rę­
kę i wyjąć listy. Możeby urząd 
pocztowy zainteresował się nią i 
jeżeli nie posiada innej lepszej 
skrzynki, niech choć tą starą u- 
przątnie, aby nie wieść na poku­
szenie tych, którzyby mieli ocho­
tę czytać cudze listy.

Groźna epidemja. Minister- 
jum rolnictwa i centralne tow. rol­
nicze otrzymały w ostatnich cza­
sach szereg alarmujących wieści 
o groźnym postępie epidemji 
wśród bydła znanej pod nazwą 
zarazy płucnej.

Zaraza ta rozszerza się między 
innemi także i w powiatach;mie- 
chowskim i jędrzejowskim.

Władze sanitarne przedsiębiorą 
ze swej strony wszelkie możliwe 
środki w ceiu zlokalizowania za­
razy, ale w pracy swej natrafia- 
ja na utrudnienia ze strony wło­
ścian, którzy w obawie przed wy­
biciem sztuk bydła chorych, u- 
krywają siedlis<a zarazy.

Takie niezrozumienie własnego 
interesu zbiorowego przez ho­
dowców zwłaszcza drobnych, pro­
wadzi do dalszego rozszerzania 
się zarazy i miljardowych strat

Wiadomem jest przecież że 
władze wypłacają niezwłocznie 
odszkodowanie za zabite sztuki 
wobec tego więc ogół rolniczy 
winien przyjść z najwydatniejszą 
pomocą czynnikom powołanym 
do zwalczania epidemji Pomoc ta 
winna wyrazić się w komuniko­
waniu najbliższym władzom o 
wypadkach wybuchu zarazy płuc 
nej 1 w zupełnie lojalnem pod­
dawaniu się zarządzeniom władz 
w dziedzinie walki z epidemją.

Czy wolno polować na ku­
ropatwy? Niezwykła kwesija po­
wstała obecnie wświecie myśliw­
skim. Podług bowiem kalendarza 
terminów ochrony zwierzyny, ot­
warcie polowania na kuropatwy 
nastąpiło już dn. 20 sierpnia. Jed­
nakże rok temu wskutek starań 
komsji łowieckiej polskiego tow. 
łowieckiego w Warszawie p. mi­

nister rolnictwa zabronił dalsze­
go polowania od 1 listopada rz. 
Niektórzy sądzili, że zakaz doty­
czy tylko sezonu ubiegłego i już 
obecnie zaczęli polować. Tym­
czasem w kołach ministerjum 
rolnictwa uważają, że zakaz trwa 
dalej w swej mocy.

Sprawa ta rozstrzygnięta zo­
stanie ostatecznie dopiero w pier­
wszych dniach września, gdyż o- 
becnie starostwa zbierają dane o 
stanie kuropatw i stosownie dc 
wyników ankiety w niektórych 
polowanie na kuropatwy będzie 
w r. b. zupełnie zamknięte.

Z  „Lutni*. Zarząd tow. „Lu­
tnia" w Sosnowcu, zawiadami? 
pp. członków, że po ferjach let­
nich, pierwsza lekcja śpiewu pod 
kierown. profesora Wł. Powia- 
dowskiego, odbędzie się dn. 4  
września t  j. we wtorek.

Początek lekcji dla chóru żeń­
skiego godz. 7-a, męskiego 8-a 
wieczorem punktualnie. 4631 - 1

W sprawie podwyżki. Kwe- 
stja wysuniętego ostatnio przez 
związki górnicze żądania, doma­
gającego się 150 proc. podwyżk/ 
w przemyśle górniczym za pier­
wszą połowę września, nie zosta­
ła dotychczas z braku odnośnych 
danych, załatwiona.

W tym tygodniu rozpoczną sie 
pertraktacje i prawdopodobnie na­
stąpi podpisanie umowy.

Ceny w  h o te lach . Magistrat 
sosnowiecki ustalił ceny w hote­
lach w sposób następujący: w 
hotelach II kategorji za pokój po- 
jedyńccych 42,000 mk., podwójny 
62,000 mk., w hotelach III kateg. 
za posój pojedyńczy 35,000 mk., 
za podwójny 51,000 mk., za u- 
sługę do rachunku dolicza się 20 
proc., dodatkowe łóżko z p o ­
ścielą 135,00 mk., oświetlenie 
3,500 mk. Ceny te obowiązują 
od 1 m. b.

Zastanawiająca r ó ż n i c a .
Spirytus denaturowany sprzed i- 
wany jest u nas średnio po 38 
tysięcy mk. za litr, tymczasem 
lepszy denatur sprzedają w Bia­
łej po 14 tys. mk.

Możeby pp. składnicy zechcieli 
wyjaśnić, dlaczego zachodzi ta­
ka duża różnica w cen e, niewta- 
jemniczeni bowiem nabywcy g o ­
towi posądzić ich o nadmierny 
zysk, czyli o t  zw. pospolicie li 
chwę.

Sprawy sanitarne. Za nie
przestrzeganie przepisów sanitar­
nych miejscowe władze policyjne 
pociągnęły do odpowiedzialności 
sądowej cały szereg mieszkań 
ców Sosnowca. Między innym,' 
pociągnięty został do odpowie­
dzialności Josek Guterman, za­
mieszkały przy ul. Modrzejowskiej 
Nr. 37 w Sosnowcu za wylewa­
nie nieczystości koło studni.

Z życia pracowników urny 
słowych. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie pracowników 
bankowych Zagłębia Dąbrowskie­
go w sprawie przystąpienia ban­
kowców do związku zawodowe­
go pracowników bankowych i 
ubezpieczeniowych Rzeczypospo­
litej Polskiej. Na zebraniu repre­
zentowanych było 15 banków. 
Po dyskusji przyjęto jed n ogłoś­
nie wniosek wstąpienia bantcow- 
ców w Zagłębiu do związku za­
wodowego.

Na straż ogniową. Bawiący 
od kilku tygodni w Sosnowcu 
cvrk „Rekord" cieszy się coraa 
większą sympatją, a to dzięki do 
borowemu programowi i stałemu 
urozmaicaniu przedstawień. Wy­
wdzięczając się za poparcie, dy­
rekcja cyrku przeznacza kilka 
przedstawień na cele społeczne 
i dobroczynne.

Pierwsze z tych przedstawień 
odbędzie się w czwartek o b. m. 
na dochód straży ogniowej o~ 
chotniczej.

Bilety w cześniej nabyw ać m ożna  
w  sk lep ie p. C zechow skiego, n a ­
przeciwko dw orca kolejow ego.
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j a z d a  n a  g a p ę .  Pociągi ran­
ne na dystansie Ząbkowice—So­
snowiec, są stale przepełnione, 
skutkiem czego, spora liczba pa­
sażerów jeździ na stopniach i z 
tyłu wagonów. O kontroli bile­
tów niema mowy. Korzystając z 
tego chaosu niektórzy „sprycia­
rze" jadą na gapę. Nawet prze­
kupki wożące mleko i masło do 
Sosnowca i Dąbrowy też się pu­
szczają na gapę. Wtadze kole­
jowe winny sprawę powyższą u- 
rcgulować w ten sposób, aby w 
Ząbkowicach do pociągów oso­
bowych dodać kilka wagonów 
choćby IV ej klasy. Pasażerowie 
nie mieliby tłoku, jeżdżący za ś 
na gapę musieliby płac ć za bi­
lety wobec ułatwionej kontroli 
biletów.

W ycieczka do Czernej. W
dniu 8  o. m. T-wo Sp. „Wirgi- 
nja” urządza jednodniową wy­
cieczkę doC ztrnej. Zapisy człoą- 
ków, jak również gości przyjmu­
je sekretarjat T-w a codziennie od 
godziny 6 do 7 wiecz. przy ulicy 
Małej dom p. Tom asionka w 
Pogoni. 4720

T a r^ ą d .
Poświęcenie ambulatorjum  

kasy chorych. Onegdaj v; po­
łudnie odbyła się uroczystość po­
święcenia ambulatorjum kasy cho­
rych przy ul. Wawel 3. Poświę­
cenia dokonał probosz parafj i 
Stary Sielec ks. Smurzyński w 
obecności przedstawicieli magi­
stratu, rady miejskiej, inspekto­
ratu pracy, związków robotniczych 
i pracowników kasy chorych. W 
czasie uroczystości przemawiał 
komisarz kasy chorych, p. Osiow­
ski, oraz ks. Smurzyński, poczem 
obecni zwiedzali poszczególne po ­
mieszczenia ambulatorjum, które­
go urządzenie wywołało ogólne 
uznanie. Ambulatorjum to będzie 
centralą wszystkich tego rodzaju 
ekspozytur kasy chorych. Zajmu­
je ono część parteru, gdzie się 
też znajduje apteka. W śród po­
mocy lekarskich w ambulatorjum 
zasługuje na uwagę aparat roent- 
genowski i lampa kwarcowa.

Nareszcie! Nowy zarząd m. 
Dąbrowy przystąpił do uporząd­
kowania wielu pilnych spraw  i 
bolączek, dotyczących gospodar­
ki miejskiej.

W pierwszym rzędzie spraw io­
no jeszcze dwie beczki do pole­
wania ulic i od pewnego czasu 
codziennie trzy beczki polewają 
ulice, należące do magistratu.

Ponieważ zarząd miejski bez­
warunkowo zmusi właścicieli nie­
ruchomości do polewania ulic 
przed swymi posesjami, powin- 
noby stow, właścicieli nierucho­
mości zawrzeć umowę z magi­
stratem, któryby za pewną opła­
tą skrapiał wszystkie ulice w mie­
ście. polewanie bowiem ulic przez 
każdego z właścicieli nierucho­
mości jest wielce kłopotliwe 1 
kosztowne.

Magistrat wystosował do oby­
wateli nakaz zamiatania chodni­
ków i ulic przed swymi posesja­
mi, w przeciwnym bowiem razie 
magistrat będzie to uskuteczniał 
s a n  na koszt właścicieli nieru­
chomości.

Zajęto się także spraw ą wielce 
zaniedbanych chód ików. Obec­
nie magistrat przystąpił do na­
prawy chodnika przy ul. Sobie­
skiego, przed apteką, na koszt 
właściciela posesji, który mimo 
wielokrotnych wezwań, uskutecz­
nić tego nie chciał.

Jest nadzieja, iż tego rodzaju 
zarządzenia doprowadzą w krót­
kim czasie do należytego wyglą­
du wysoce zaniedbane miasto.

Z to w. muzycznego. To w.
muzyczne w Dąorowie przystąpi­
ło po terach letnich do pracy. 
Kierownik muzyczny, dyr. K. Gu- 
zikowski. pragnie rozwinąć w tym 
roku intensywną działalność na 
polu krzewienia kultu rodzimej 
lieśni i muzyki.

W tych dniach odbędzie się 
posiedzenie zarządu t wa, poczem 
niezwłocznie rozpoczną się lekcje 
chórów, to też należy spodziewać 
się, iż wszyscy lutniści poprą za­
mierzenia sympatycznego i tak 
oddanego sprawie kierownika 1 
punktualnem oraz regularnem 
uczęszczaniem na lekcję, umożli­
wia mu realizację projektów.

R a c j o n a l n e  zarządzenie.
Miejski wydział zdrowia w Dą 
browie, mieszczący się dotych­
czas w jednym pokoiku, zosta iie 
wkrótce rozszerzony i otrzyma 
odpowiednie omieszczenie.

Tym sposobem, zarówno dzia­
twa, zgłaszająca się do szczepień 
ochronnych, jak J  liczni intere­
sanci, nie będą zmuszeni wycze­
kiwać na korytarzu lub podwó­
rzu, a pomoc lekarska będzie u- 
dzielana w odpowiednich wa­
runkach.

Amatorzy tytoniu. Niewyśle- 
dzeni dotychczas amatorzy posta­
nowili w nielegalny sposób zao­
patrywać się w wyroby tytunio- 
we w miejskiej trafice i przed 
trzema tygodniami okradli wspom­
niany skład, w ubięgłą zaś nie­
dzielę powtórzyli wizytę, zabiera­
jąc wyrobów tytuniowych za kil­
ka miljonów mk.

Ostatnia kradzież należy do 
niezwykle zuchwałych, popełnio­
no ją bowiem o godz. 8 rano 
pr-ez wyłamanie drzwi wejścio­
wych.

W y p a d e k . Nieletni syn P io­
tra Zgajewskiego Władysław, za­
mieszkały przy ul. Sieleckiej nr. 6 
w Sosnowcu znalazł ze swoim 
kolegą kapiszon wybuchowy. 
Chłopcy zaczęli manipulować ka­
piszonem. Nastąpił wybuch, któ­
ry oberwał nieletniemu Władysła­
wowi Z trzy palce prawej ręki. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
na miejscu, chłopaka przeniesiono 
na kurację do mieszkania rodzi­
ców.

A m a to rz y  t r a w y . Konstan­
temu Jaskulskiemu, zam. przy ul. 
Nowopogońskiej Nr. 16 w So­
snowcu, nieznani złodzieje skosili 
w nocy z pola trawę, przyczy­
niając poszkodowanemu straty 
na 100 tys. mk.

Usiłowanie k ra d z ie ż y . Na 
stacji w Sosnowcu, podczas wyj­
ścia do pociągu, pasażerowi Mo- 
szkowi Białkowskiemu z Sosnow­
ca, złodziej kieszonkowy usiłował 
skraść portfel z 400 tys. marek. 
Kieszonkowiec został ujęty na 
gorącym uczynku i oddany w 
ręce policji.

Co k ra d n ą .  Na targu przy 
ul. Modrzejowskiej w Sosnowcu 
ze straganu Krojudli Zacbergowej 
jedna z kobiet skradła pół klg. 
jabłek. Sprawę o kradzież jabłek 
skierowano na drogę sądową.

Drobne kradzieże. Zamiesz­
kałemu w Mil iwicach przy ul. 
Saturnowskiej Godfrydowi skra­
dziono portfel z 207 tysiącami 
marek.

—  Marjanowi Łozińskiemu z 
Częstochowy podczas drzemki na 
stacji w Sosnowcu skradziono 
portfel z 200 tys. mk.

—  W fabryce H. Dietla w So­
snowcu skradziono części m o­
siężne od kotła, wartości 250 
tys. mk. Podejrzznego o tę kra­
dzież osobnika pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej.

—  Teodorowi Kadukowi z G. 
Śląska na targu w Sosnowcu 
skradziono portfel z 650 tys. 
marek.

—  Janowi Pietruszkowi przy 
ul. Konrada Nr. 3 w Sosnowcu 
skradziono 3 metry towaru, war­
tości 200 tys. mk.

—  Z otwartego korytarza p ro ­
wadzącego do mieszkania Gusta­
wa Allmana przy ul. Małachow­
skiego Nt. 5 w Sosnowcu skra­
dziono 3 palta, wartości 4  milj. 
900 tys. mk.

— Józefowi Kucheckiemu,zam. 
przy ul Slązkiej Nr. 20 w So­
snowcu skradziono buty 1 spod­
nie wartości 700 tys. mk.

— Z mieszkania Ruchli Pułto- 
rakowej zam. przy ul. Ciasnej 
Nr. 7 skradziono bieliznę warto­
ści 4 milj. marek i gotówką 800 
tys. mk.

— Z magazynu Szmula Felc- 
mana przy ul. M ałatho ■ ’Hego 
Nr 32 w Sosnowcu skradziono 
makuchy wartości 2 milj. 500 
tys. mk.

— Z byłej wartowni policyj­
nej na dworcu kolejowym w So­
snowcu w nocy z niedzieli na 
poniedziałek złodziej skradł ap a­
rat telefoniczny, wartości 1 milj. 
mk. W chwili kiedy złodziej bzedł 
z aparatem, na ul. Modrzejowskiej 
został przez jednego z posterun- 
kowveh zatrzymany. Łup od zło­
dzieja odebrano, jego zaś osadzo­
no w areszcie mieiscowyra.

Telefon nocny.
(G o d z in a  2 -g a  w  n o c y .) .

Zamach na włoska misją 
zorganizowali yenizeilścl.

Rzym, 3 września.
Specjalny korespondent pisma 

„Messagere" wysłany na miejsce 
popełnienia zbrodni donosi z Ja­
niny, iż stwierdzona została o- 
becność żołnierzy greckich na 
miejscu zbrodni przed przybyciem 
automobilu z m sją włoską. Żoł­
nierze w liczbie 7 byli widziani 
przez dozorcę polowego w chwili 
kiedy ścinali drzewo w lesie. 
Byli oni również widziani przez 
misję albańską, która poprzedzała 
automobil z misją włoską, oraz 
przez włoskiego profesora, znaj­
dującego się w automobilu misji 
albdńsKiej. Jest rzeczą niemal 
pewną, iż zabójstwo to zostało 
zorganizowane przez koła veni- 
nizelistów w Janinie. Delegat gre­
cki Botzaris pozostawał w sta­
łych stosunkach z venizelistami w 
Janinie Rola jego jest bardzo po ­
dejrzaną, jak również jego niczem 
nie usprawiedliwione opóźnienie 
się w towarzyszeniu misji włoskiej.

Lord Gorzoa w Paryża.
Wiedeń, 3 września

„Neue Fr. Presse" donosi z 
Paryża: lord Curzon, przerwaw­
szy swój urlop w Bagnoles, przy­
był w drodze powrotnej o godz. 
6 wieczorem do stolicy Francji. 
Do Les Bain Aix przybył wczo­
raj pierwszy lortj administracji 
angielskiej Amery, który przepę­
dza we Francji urlop. Lord Cu­
rzon rozmawiał z Poincarem, 
jednakże rozmowa była krótsa, 
ponieważ, jak oświadczono na 
Quai d’Orsey, francuski premjer 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
wyjechał do Bretanji.

Jak należy stosować 
wskaźnik wzrostu drożyzny-

Warszawa, 3 września.
Przy stosowaniu wskaźnika 

wzrostu drożyzny określonego 
dwa razy na miesiąc przez głów­
ny urząd statystyczny, do wyna­
grodzeń miesięcznych, płatnych 
z dołu nastręczają się wątpliwości.

Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łeczn j wyjaśnia, że tam, gdzie 
są zawarte umowy zbiorowe 
przewidujące stosowanie tych 
wskaźników, względnie tam gdzie 
ma miejsce dobrowolna zgoda 
miesięczna, wynagrodzenie powin­
no być podzielone przez 2 i wy­
płacone po każoorazowem doda­
niu wskaźnika z końcem okresu 
następnego. Za podstawę do k a t 
dej dalszej wypłaty uważać na 
leży sumę wyp.aconą poprzednio, 
powiększoną o wskaźnik diożyź 
many.

Pogasła na dziś.
Zachmurzenie, miejscowe opa­

dy, chłodniej, wiatry północno- 
zachodnie.

G i e ł d a .
Vvaiszawa 3 września. 

Funty — 1.138000.
Dolary — 249.000.
Franki franc. —  14 175. 
Korony czes. —  7.350. 
Korony au s t — 3.51. 
Marki niem. —  —
GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 3 września. 
Dolary — 11.000 000 
Marka poi. — 41.
GIEŁDA BERLIŃSKA

Berlin, 3 września.
Dc’'117 “  11.750.000. 
Marka po lsk a--------

Ofiary.
—  Za słowa ubliżające c 

ks. Strzeleckiego i gorszące 
chowanie się w kościele w c 
sie ślubu przepraszam. ;ed- 
cześnie z ożyłem na kościół 
w Starym Sielcu jako ofiarę ó 
browolną luO tys. mk. Józe: G 
rak.

Na biedne dzieci o.o. Lurd ; 
stów l.OoOOOO mKp., jako ka; 
nałożona przez zawodowy zw. Pr 
cow nków  gastronom czno hot 
luwego na współwłaściciela f 
my cukiernia „Zacisze" A. M  
ciała za arogancie traktowa? 
członków związku.

! . .
w Sosnowcu, ul. Targowa nr. 12 4566-

przyjmuje zapisy od klasy p o d w s tę p n e j  d o  s ió d m e j od po­
niedziałki? 27 go s i e r p n i a ,  :odziennie między 10 —  3.
Do 3 - le tn .e j  szkoły handlowej wymagane ukończenie szkoły 
powszechnej lub 3 klas, do 2 -le tn ie j — 6 kias gimnazjum. 

it —------------------------------------------------------------------------------------

s z k o ł a  t a n c o w
staropolskich i nowoczesnych.

SI Kurs now y rozpoczynam  w  '?«!’• 6 w rześnia 1923 roku o godzinie 1 
S3 4436-2 w ieczorem , Piłsudskiego 3.
ta Zapisy przyjm uje od gndz. 6 do 8 w iecz w poniedziałki i czwartki 
«  N adm ieniam , że w eszły w życie jeszcze  dotąd nieużyw ane tańce j t  

„TA N G O  M ILON GO" i „B O STO N  P A  -tfcSO".
M Z pow ażan em p ro f . K. W RZESZCZ (m istrz bale tu '
«■■■■■■■ aR a R n a a a Y -ia a in a a a H a a a a w i /o a a * *  » < ■ ■ ■  ia « a  -a a a  . a s a a a  -% „ i i i i  - n u »* >
m i n i i i i  a n tia n a g a rtt.S N a -riB iia a a a a o a -b Ha a s  j o«a a a . kmm a a * v  i . i i i  i i  r a a a a a  i a a a a * .a a a a a « "

„>/ B. STAROSTECM
ul. WARSZAWSKA Nr. 2.

<£/  C h r z e ś c i j a ń s k i  m a g a z y n
oraz pracownia modnego obuwia damskiego 

męskiego 1 dziecinnego. 
W I E L K I  W Y B Ó R !

4651-1 C E N Y  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E !

Podaje się do wiadomości odbiorców energji elektryczne)’ 
że z dniem 1 sierpnia b. r. na mocy orzeczenia Komisji Rozjefl1' 
czej z dnia 4 go października ub. roku, ceny energji i opiaty i1 
dzierżawę liczników będą wynosiły:

Mk. 8.890 z a  k ilo w a to g o d z iń ę  d o  ś w ia t ła .
M k. 4290  z a  k ilo w a to g o d z in ę  do  m o to ró w .
Mk. 14220—85.340 m ie s ię c z n ie  o d  ry c z a łto w y c h  ż a r  fr 

w ek  o s ile  ś w ia t ła  16 d o  100 św iec .
Mk.  11.000--24.000 m ie s ię c z n ie  za  d z ie rż a w ę  lic z n ik ó ^  

w  S o sn o w cu  d o  ś w ia t ła  w z g lę d n ie  m o to ró w .
Mk, 14220—53.340 m ie s ię c z n ie  z a  d z ie rż a w ę  liczników  

do  u rz ą d z e ń  o  m o cy  1/2 kW  d o  10 kW  w  |p o zo sta ły c f  
m ie jsc o w o śc ia c h .

Jednocześnie komunikuje się, iż w razie zwłoki w regulid' 
rachunków, niezależnie od policzenia odsetek i prowizji wedłih! 
norm kredytowych miejscowych banków, należność zostanie dl3 
wyrównania strat przeliczona z uwzględnieniem różnicy cen, któf* 
będą w chwili faktyczuej zaołatv.

4739

Z a f e l ś  S i l n i !  Sp. M c. w t a n s i j
W Y R O K  

w Imieniu nzeczyposrjołitef Polskie).
Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenna 

25 sierpnia 1923 r. na zasadzte art. 119 U.P.K. i art. 19, 
ust. z dn. 2-VI1 1920 r 1 art. 62 przep. tym. o kosztach s ą d o  
Katarzynę Bednarczyk lat 52, córkę Wiktorji i Józefa, zam. na 
goni, ul. P u tta  21, za sprzedaż jajek po wygórowanej cenie Sh 
1) Na zapłacenie grzywny w kwocie 51,000 (pięćdziesięciu • 
mk. i zamianę w razie nieściągalności nn areszt przez dni 5, 
na zapłacenie 5,000 mk. opłat sądowych. 2) Krótką treść w 
niniejszego ogłosić na koszt skazanej w dzienniku m e jso w y m  
4725 Sędzia Pokoju (—) W iszn ie w sk i.
  Za zgodność sekretarz (— ) D łu b a k .
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W Y R O K
w Imieniu HzeGzy^osoomej Polskiej.

Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną v  
25 sidrpnia 1923 r. ha zasadzie art. 119 U.P.K. i art. 19, 3. 
ust. z dn. 2-Vli 1920 r. i art. 62 przep. tym. o k. sąd. Annt 
wak 1. 42 córkę Marcelego i Anny, zam. w Pogoni, przy ul. F1 
jańskiej i. 36 za sprzedaż jajek po wygórowanei cenie skazał: 1L 
zapłacenie 50000 mk grzywny z zamianą w razie nieściągaU 
na a.eszt przez 5 dni oraz na zapłacenie 5000 mk opłat sąd 
2) Krótką treść wyroku niniejszego ogłosić na koszt _ skazao-i 
ezienniku miejscowym. Sędzia Pokoju W iszn ie w sK .
4729 Za zgodność sekretarz D łu b ak .
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